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Nadludzie" po przegranej wojnie...
Niemcy przesłali się wstydzić i przeszukujq skrzętnie nawet śmietniki... 

Od specjalnego korespondenta „Ilustrowanego Kuriera Polskiego"
' Frankfurt n. Menem, w październiku

Materiałem do tego artykułu są 
spostrzeżenia zebrane z terenów "Nie
miec w strefie okupacyjnej amery- 

. kańskiej.
Po wielu latach, bo aż od wojen 

'napoleońskich, Niemcy, znowu od
czuli co znaczy wojna na własnym 
terenie.

Miasta, jak Mannheim, Frankfurt 
n. Menem, Norymberga, Wiirzburg, 
Monachium Heidelberg, Wiesbaden, 
Darmstadt itd., są w mniejszym lub 
większym stopniu kupą gruzów.

Jak mówią niektórzy sprzymierze
ni, w każdym mieście niemieckim 
oszczędzili pewną dzielnicę po to, 
aby mieć gdzie umieścić sztaby swo
ich jednostek.

A teraz jak w tych miastach wyglą
da człowiek, który do niedawna uwa
żał śi? *a Pana w Europie, który ma
rzył, żeby zostać pinem świata. Ze
wnętrznie wydaje się, *że Niemcom 
nie. sprawia specjalnej różnicy,, kto 

□ Im każę pracować. Pracowali, gdy 
Im • kazał Hitler, teraz pracują, gdy 
im każą Amerykanie Robią to potul
nie'.! bez szemrania, usuwają gruz z 
jezdni, zwalają domy nie nadające 
się do naprawy, reperują szosy i mo
sty. Są usłużni i grzeczni aż do po
niżenia, pamiętamy jak inaczej wy
glądał nasz warszawski cwaniak.

Specjalną klasą pracujących' Niem
ców są pracujący w amerykańskich 
biurach, sklepach czy messach jako 
sprzątacze, pomywaczki, subiekci, kel
nerki. Biorąc pod uwagą nędzne wa
runki wyżywienia i wielki głód pa
pierosowy, marzeniem każdego Niem
ca jest dostać właśnie taką pracę. 
Najbardziej uprzywilejowane są kel
nerki. Przeciętny Amerykanin wypa
la jedną trzecią lub połową papiero-

sa, resztę pozostawiając w popiel
niczce. Dla kelnerek- niedopałki są 
źródłąm dochodów, nie mówiąc już 
o innyoh dochodach.

Przeludnienie w poł.-zach. 'Niem
czech jest ogromne. W panicznej 
ucieczce przed Czerwoną Armią szu
kali Niemcy schronienia właśnie na 
tych terenach. Patrząc w dzień na 
zatłoczone ulice prawie że nieistnie
jących miast, powstaje pytanie, gdzie

EUROPA I POKÓJ

Mongolia oderwała się od Chin
Agencja Tass o przebiegu plebiscytu mongolskiego

MOSKWA (PAP-bo). Agencja Tass 
donosi z Ułan-Bator, że wicemin. 
spraw zagr. republiki chińskiej, Li-Fa- 
Czang, który obserwo^U z ramienia 
rządu narodowego plebiscyt w repu
blice mongolskiej, udzielił korespon
dentowi Tassa wywiadu, w którym 
oświadczył: „Jako przedstawiciel na
rodowego rządu chińskiego mogę 
stwierdzić, że ludność Mongolii wyka
zała raz jeszcze swoje pragnienie 
niepodległości. Dążności zgodne są 
z zasadniczymi celami rep. chińskiej, 
które mogą być sformowane w nastę
pujący sposób: 1. zdobyć . niepodle
głość, 2. zapewnić wolńość i równość 
wszystkim narodowościom zamieszka
łym republikę chińską.

Cele te były trudne do osiągnięcia 
na skutek polityki japońskiej w Chi
nach, która trwała 50 lat. Obecnie, 
gdy wojna przeciw najeźdźcom ja
pońskim została zwycięska zakończo
na, nadszedł czas uregulowania nie
normalnej sytuacji, zapewnienia na
rodowi spokojnego życia oraz u- 
gruntowanja pokoju na .świecie. Do
brze znany jest fakt, iż miedzy repu
bliką chińską a Związkiem-Radziec
kim nastąpiła' wymiana not, która 
urególowała problem legalizacji nie
podległości Mongolii za pomocą ple- 

. biscytfi. Ludność Mongolii potwierdzi
ła swoje dążenia do niepodległej wol
ności. t

Rezultaty plebiscytu wykazały jas
no, że przeważająca większość ludno
ści Mongolii pragrfje. niepodległości. 
Pewien jestem, że skoro przedstawi
ciele ludności Mongolii przybędą do

zultaty plebiscytu, narodowy rządIwrażenia z pobytu w Ułan-Bator. 
chiński ogłosi oficjalnie niepodle
głość Mongolii. Muszę stwierdzić, że 
przygotowania do plebiscytu były do
brze zorganizowane. 20 bm. zwiedza
łem w towarzystwie min. oraz wice
min. spraw zagr. dwa okręgi wybor
cze, w których odbywało się gloso
wanie i widziałem, że obywatele 
Mongolii szczerze i chętnie składali- 
swoje, głosy. Jasne było, iż byli Oni 
w zupełności’ uświadomieni zarówno 
co do procedury; jak i co do celów 
glosowania. Mogę także opisać moje

Stolica rep. mongolskiej ma wszelkie 
cechy nowoczesnego miasta. Ma onś 
wielką ilość piętrowych murowanych 
budynków oraz wiele instytucji- kul
turalnych i szkół. Jest uniwersytet, 
muzeum i dobry teatr. Miasto jest 
jasno oświetlone elektrycznością. 
Daje się wszędzie zauważyć wielki 
postęp kulturalny mieszkańców Mon
golii. Ludność Mongolii dala dowód, 
że także w przyszłości będzie umiała 
prowadzić rozbudowę swego kraju.

Polacy wraca ja z Anglii i Wioch
LONDYN (bo). Min. Revin o- 

świadczyl powtórnie, że przygotowa
nia do- powrotu Polaków, przebywa
jących na terenach angielskich, są 
ukończone. Pierwszy transport obej-

mować będzie \ 23.000 w Anglii i 
13.000 we Włoszech. W okolicy 
Oxfordu znajdują się obozy, w któ
rych grupują się Polacy, pragnący 
powrócić do' kraju.

Z Jawy powstanie przerzuci się na Sumatrę
MOSKWA, (PAP-bo). Agencja Tass 

donosi, że w stolicy wyspy Jawa, 
Batavii, panuje spckój, jednak ' 
ulicach miasta ' . „ .
sojuszniczych. Powstanie, wewnątrz 
kraju trwa w dalszym ciągu. Przy
wódcy powstańczy zwrócili się z 
apelem do ludności Jawy za pośre
dnictwem radiostacji Surabai, która 
znajduje się w ich rękach, aby 
wszyscy mieszkańcy Jawy przyłą
czyli się do powstania, zażądali oni 
także od władz holenderskich w Ba-

> spckoj, jednak pó 
krążą patrole wrfjsk |

szybciej miasto. Soefarno oświadczył, 
że cała Jawa znajduje się w rekach 
powstańców. Powstanie szybko roz- 
szerzał się i już znajduje oddźwięk 
na Sumatrze.

Mac Arthur nieubłagany
NOWY JORK (PAP-bo). Z Tokio 

donoszą, że $'en. Mac Arthur wydał 
rozkaz, aby Japonia zerwała wszel
kie stosunki dyplomatyczne z zagra
nicą i odwalała swych dyplomatów 
t krajów neutralnych.

Nasz wkład 
do zwycięstwa Anglii

Reemigranci polscy, powracający 
z obozów w strefie okupacji an
gielskiej w Niemczech, z rozgory
czeniem opowiadają o traktowania 
ich przez Anglików., Wszystkie 
skargi zgodne są co do tego, że sto
sunek Anglików jest lepszy 1 życz
liwszy do Niemców niż do Pola-, 
ków. Pojęcie kompleksu niższości 
narodów słowiańskich zaszczepione 
w Anglii przez propagandą nie
miecką, która przez długie lata In
formowała o Polsce, daje sią nam 
obecnie srogo we znaki. Należy 
z tym wałczyć. Obowiązkiem na
szym jest przypomnieć Anglikom, 
że wkład nasz w dzieło ratowania 
Anglii jest niemały, że spośród 
wszystkich narodów słowiańskich, 
dopóki nie wystąpił na widownią 
Związek Radziecki, byliśmy naj
cenniejszymi kombatantami Wiel
kiej Brytanii 1 największe ofiary 
ponieśliśmy w walce obok żołnie
rzy angielskich.

W dniach krytycznych bitwy o 
Anglią 1941 r. dywizjony myśliw
skie polskie zestrzeliły 12 proc, o-

ci ludzie podziewają się na.noc. Na-, 
wet warunki mieszkaniowe Warsza
wy w porównaniu są bardzo wygodne. 
Rzucą się w oczy brak -młodych męż
czyzn, widać starszych, kobiety i moc 
kalek.

Specjalny oddział arnili amerykań
skiej zajmuje się wyszukiwaniem SS- 
manów, kryjących słę między ludno
ścią cywilną. Do niedawna, nawet w 
Niemczech nie było wiadomym, że 
każdy SS-man po wewnętrznej stro
nie lewego ramienia, w okolicy pa
chy, ma znaczoną grupę krwi O, A 
lub B. Jako wybrani z wybranych by
li oni znaczeni w celu łatwiejszego 
przyjścia z pomocą, na wypadek ra
nienia. Dzisiaj to znakowanie jest 
ich przekleństwem. Nie pomogą wy
palania i wycinania. Każdy najmniej
szy ślad po ranie, znaleziony w cza
sie badań pod pachą, przesądza spra
wę, w najlepszym wypadku obóz. 
Widziałem jeden z takich obozów w gólu zniszczonych samolotów nio- 
SS w Mannheim. Mieści się oh w bu-g mieckich, dokazując cudów boha- 
dynkach koszarowych, gdzie dach i 
trzecie piętro są bądź zupełnie znie
sione, bądź poważnie uszkodzone z 
czasów bombardowań. Parter, pierw
sze i drugie piętro, przeważnie bez 
szyb, są zamieszkałe przez „pensjo
nariuszy". Winszuje, im tam pobytu® wy, 313 wagonów osobowych 1 to- 
zimą bez opałul | warowych, 7 stacji kolejowych, 237

(Dokończenie na str. 4-tej) I P°fazdów mechanicznych, 11 f«- 
“ bryk. 4 wielkie zbiorniki benzyny

o pojemności 3 mil. galonów. Ilość 
uszkodzonych obiektów wynosi 
setki. Dywizjon bombowy Ziemi 
Śląskiej zatopił 9 łodzi podwod
nych I 4 uszkodził, atakował 22 
łodzie podwodne z wynikiem nie
ustalonym. Lotnictwo bombowe po
niosło duże straty. 1509 lotników 
z tych dywizjonów znalazło śmierć 
u wybrzeży Anglii. Wielu polskich 
lotników leży na cmeiftarzach an
gielskich, wielu znalazło swe gro
by w wodach mórz. Inni złożyli 
swe kości jako nieznani bohatero
wie na kontynencie.

Niedawno wyszła w Anglii książ* 
ka Mr. Divine pt.; „Navies in exi
le". Radzimy ją przeczytać nie- 

* 8 którym dowódcom obozów poi- 
' " skich w Niemczech. Mówi ona, 

ijak wielki był wkład polski w ra
towaniu nie tylko ważnych i po
trzebnych do zwycięstwa okrętów 
sprzymierzonych, ale i tysięcy an
gielskich marynarzy.

Gdy w 1941 roku na pancerniku 
„Duke of York” (35-000 ton) wf Cly
debank wybuchł wielki pożar,: spo
wodowany pociskami niemieckimi, 
stojąca obok załoga O. R. P. „Pio
run" przyszła z pomocą i ogień 
stłumiła. Okręt ocalał. W 1942 r. 
nadpancernik „Nelson" (34.000 ton) 
storpedowany został w czasie słyn
nego konwoju, zdążającego z po
mocą Malcie. Oktręty O. R. P. „Pio
run" i „Garland" uszkodzonego 
„Nelsona" mimo trudnych waran- 
ków, doprowadziły do Gibraltaru. 
W 1943 r. w słynnej bitwie pod Sa- 
lerno pancernik „Warspite" (32.000

PARY#, (FA). Kongres Między-i ton) uszkodzony został poważnie 
narodowego Biura Pracy kontynuuje B dwoma bombami. O.R, P. „Ślązak" ‘ 
swe obrady. Delegat meksykański | przykrywał go swym ogniem i es- • 
wypowiedział się za reorganizacją | kortowa! na Maltę. Trzy krążow- 
Biura i przeprowadzeniem reformy, | ńiki brytyjskie uszkodzone, któ- 
w wyniku której do Związku mógł-jrych nazw admiralicja jeszcze nie 
W również przystąpić 8w. Radziecki. | zgłoaiła, byty wspom^am i aa*

Zrabowane dzieła sztuki 
wracają...

HAGA (FA_). Ambasador Stan. 
Zjedn. przekazał rządowi holender
skiemu pierwszy transport odnale
zionych w Niemczech holenderskich 
dzieł sztuki. Podobnie jak w Polsce 
Niemcy obrabowali w Holandii 
wszystkie muzea i instytucje kultury 
i sztuki. Pierwszym transportem Ho
landia odzyskała 1.000 cennych dzieł.

Wielka defilada floty 
amerykańskiej

NOWY JORK (FAL W Nowym 
Jorku czynione są gorączkowe przy
gotowania do wielkiej defilady floty 
amerykańskiej, jaka odbędzie się w 
Sobotę. Defilada jest tematem dnia, 
bowiem odbierze ją prezydent Tru
man. Mieszkańcy wybrzeża dekorują 
domy, aby defilada wypadła jak naj
okazalej.

Alzatczycy i Lotaryńczycy 
wrócą z ZSSR

MOSKWA* (FA). Do Moskwy 
przybył sjęf francuskiej misji repa
triacyjnej z listą Alzatczyków i Lo- 
taryńczyków, przymusowo wciągnię
tych do armii niemieckiej. Lista ta ro
zesłana będzie do wszystkich obozów 
jeńców niemieckich, celem odszuka
nia znajdujących się na liście.

Z Międzynarodowego Biura

terstwa. To są takty znane nie tyl
ko nam, lecz 1 Anglikom. Polskie 
lotnictwo bombowe dokonało 14S2 
wyprawy 1 zrzuciło 32.082474 bomb. 
Jeden tylko dywizjon Ziemi Wiel
kopolskiej zniszczył 42 lokomoty-
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kortowane przez O. H. P. „Kra
ków". Nazwa polskiego okrętu zo
stała ogłoszona.

Przejdźmy dalej do kontrtorpe- 
dowców. O. R. P. „Burza" był za 
H. M. S. „Gipsy" o 209 yardów, gdy 
ten ostatni wpadł na minę 1 zato
nął. Załogę „Burza" uratowała. 
O. R. P. „Błyskawica" wziął uszko
dzony H. M. S. „Greyhound" i pod 
gradem bomb i ostrzeliwania z ka
rabinów maszynowych i ognia ar
tylerii odprowadził szczęśliwie do 
Dover. O. R. P. „Kujawiak" w 1942 
roku, usiłując ratować H. M. S. 
„Badswórth", sam wpadł na minę 
i zatonął. Zginęło 14 marynarzy 
polskich i wielu odniosło rany. 
O. R. P. „Orkan", zanim sam zgi
nął ha Atlantyku z wszystkimi 
oficerami prócz jednego 1 cztere
ma piątymi załogi, uratował H. M. 
S. „Tusean". Słynny już „Krako
wiak" w czasie niepomyślnych o- 
peracyj na Dodekanezie w 1943 r. 
osłaniał H. M. S. Rochwood", kiedy’ 
ten trafiony bombą, niezdolny był 
do ruchu. A dalej załoga O-fa. P. 
„Sokół" w czasie ataku na Maltę 
pomagała ratować okręt podwod
ny „P. 39". Dodać tu trzeba jesz
cze uratowane przez polskie okrę
ty wojenne 2 ścigacze, monitor, 
kilka trawlerów 1 dwa tuziny sa
molotów sprzymierzonych.

Ze statków pasażerskich Anglii 
słynna jest ppmoc udzielona przez 
O. R. P. „Burza" statkowi „Em
press of Britain". Okręt polski 
pierwszy przyszedł z pomocą i u- 
ratował 254 osoby. Z „Raiputana" 
wspomniany już O. R. P. „Piorun" 
wyratował 290 rozbitków. Rekord 
wyratowania lotników posiada O. 

’ R. P. „Ślązak", któremu zawdzię
cza życie 30 lotników angielskich. 
To są fakty, które wymową swoją 
przytłaczają obecna postępowanie 
niektórych wojskowych czynników 
angielskich.

Czy trzeba Jeszcze przypominać 
o pomocy, jakiej ludność polska u- 
dzielała jeńcom brytyjskim na zie
mi polskiej? W 1940 r. szereg jeń
ców brytyjskich z oddziału robot
niczego, zatrudnionych było przy 
budowie dróg w okolicy Gdańska 
I utrzymywało się przy życiu je
dynie dzięki pomocy Polaków, któ
rzy potajemnie dostarczali Angli
kom Chleba, ziemniaków 1 odzieży. 
Wielu Polaków przypłaciło ży-1 
ciem tę pomoc. Niemcy rozstrze- i 
Uwali ich masowo.

A któż przyszedł z pomocą pę
dzonym przed cofającymi się 
Niemcami jeńcom angielskim w o- 
kolicach Bydgoszczy 1 Torunia w 
roku bieżącym? Anglicy rozpro
szeni po lasach, otrzymywali po
moc od partyzantki polskiej. To 
są fakty w Polsce znana. Lecz czy 
wie o tym przeciętny Anglik? Nie
wątpliwie tysiące i tysiące urato
wanych Anglików z wdzięcznością 
pamiętają polskich 
Nie wiedzą jednak 
niektórzy dowódcy 
strefie okupacyjnej
nie pozwalają ich rodakom bratać 
się z Polakami, przychodzić do ich 
obozów, gdy natomiast bratanie się 
z wrogiem niemieckim nie napo
tyka na żadne przeszkody.

Nie chcemy wdzięczności ze stro
ny Anglików. Żołnierz i marynarz 
polski spełnił swój tradycją histo
ryczną uświęcony obowiązek walki 
„za naszą i waszą wolność". Ale 
mamy prawo domagać się. abyśmy 
traktowani byli przez każdego An
glika nie tylko w czasie wojny, ale 
i w czasie pokoju jako kombatan
ci. Krew polska nie jest tańszą od 
krwi angielskiej.

Henryk Barański

kombatantów, 
zapewne, że 
angielscy w 

w Niemczech

3dutfa trwała faótfco

Jak doszło do wypraw na wsie niemieckie
III

Wśród porfirowych i alabastro
wych wzgórz Turyngii, na tle in
tensywnej zieleni lasów i białości 
kwitnących wiśni — stało zgórą sto 
baraków, okolonych drutem kolcza
stym i wysokimi budkami strażni
ków. Za hitlerowskiej władzy żyły 
tu i konały dziesiątki tysięcy wię
źniów w pasiakach, a (wykute w ska
le niekończące się tunele rozbrzmie
wały jazgotem tysięcy obrabiarek, 
które tu właśnie, w obozie „Dora", 
produkowały bezpiecznie dzień i noc 
słynne „V 1” r „V 2". Gdy przyszli 
Amerykanie, obóz star wymarły. W 
nielicznych barakach szpitalnych do
gorywało kilkuset więźniów koncen
tracyjnych, których jakimś cudem 
oprawca SS-mański nie zdążył wraz 
z dzielnym personelem wymordować. 
Przed tunelem zwały olbrzymich ka
dłubów aluminiowych „V 2" — i to 
wszystko.

Ale po niespełna dwóch tygo
dniach obóz śmierci „Dora", hitle
rowski obóz koncentracyjny ożył na 
nowo!

W budynkach czołowych, gdzie 
jeszcze niedawno byia sfora SS-mań- 
ska, umieścił się amerykański ko
mendant obozu ——— major, dwóch- mło
dszych oficerów i garść żołnierzy. 
Główną bramą wjazdową, kędy co- 
dzień wracały z krwawej pracy ty
sięczne szeregi „pasiastych” — wali 
teraz nieprzerwaną falą dziwaczna 
ludzka mieszanina. Potężne ciężaro
we „Diesle", małe DKW-ki i „Ople", 
wozy, wózki, rowery, piesi. Francuzi, 
Polacy, Włosi, Rosjanie, Jugosłowia
nie, Czesi, Żydzi, Holendrzy, Belgo- (

wie, Węgrzy... Kobiety, dzieci i męż-[mią i z kotłów _idzie tłusta, gęsta 
■ czyźni. Toboły, walizy, plecaki. Prze

różne stroje, mundury, odznaki, cho
rągiewki. Jaskrawa, krzykliwa, ru- 

। chliwa i niesforna mieszanina.
To cudzoziemcy, deportowani, któ

rych Hitler przez '5 lat ściągał do 
Niemiec z cafej Europy.

Kazali im* właśnie Amerykanie 
opuszczać miasta, miasteczka i wsie 
niemieckie — i „iapu - capu", jak 
kto może, walić do obozu, do „Dory".

Czy zaraza nawiedziła 
ryngię i jedyne przed nią 
to wlaśrfie ten obóz?

Czy zanim wepchnięto 
hitlerowski lager tysiące ludzi, oczy
szczono zawczasu, naprzykład ręka
mi niemieckimi, budynki? czy zor
ganizowano administrację, zaopatrze
nie, służbę zdrowia? *

Zarazy, na szczęście, w Turyngii 
nie było, ale i organizacji amery
kańskiej ani śladu. Przeciwnie, kom
pletne bezhołowie.

Pod hasłem: „Pchaj się, gdzie kto 
może" lokują się tedy ludziska po‘ 
barakach bez składu i ładu, mieszar 
jąc płci, narodowość i języki. W jed
nym baraku przestronno, ale brak 
łóżek, w drugim ciasno, bo wygodnie 
położony przy głównej dradze, w 
trzecim nie ma stołów, ale za to na 
deskach z łóżek doskonale gotuje się 
obiad. Brak sienników i słomy, nie 
ma mydła, nigdzie natomiast nie brak 
brudu, pcheł i przekleństw.

Grunt jednak, że jest co. jeść. W 
magazynie obozowym zostawili 
Niemcy mnóstwo wszelkiego dobra, 
kuchnia jest, kucharze się znaleźli 
— więc chociaż nikt nie wie, na ilu 
ludzi gotować, kominy kuchenne dy-

piękną T.u- 
schnonienie

w ten po-

. zu>a tysiącami litrów, a z magazy- 

. nów — tysiące puszek mięsa i ryb, 

. chleb, suchayy, kiełbasa. Ludzie je
dzą do niestrawności,,grają nsf har
moniach i skrzypcach, śpią, kłócą się, 

’ kochają, tańczą.
Przemiły amerykański major B., 

który dość już miał kłopotu Z tą pa
skudną wojną i nie chciałby mieć 
żadnych nowych zmartwień — za
ciera ręce z zadbwolenia: Jako? tam 
■idzie! Na złość i utrapienie majorowi 
trwa to krótko. Idylla kończy się po 
dwóch tygodniach.

Nowe fale ludzkie płyną nieprzer
wanie do obozu, a magazyn'wypróż
nij się z przerażającą szybkością. 
Juz w barakach ludzje żyją upchani, 
jak za hitlerowskich, koncentracyj
nych czasów, już kuchnia gotuje 
zupkę wodnistą, która coraz bardziej 
przypomina obóz ńiemiecki. Zaczyna 
być głodno, a głód’ jest złym dorad
cą, więc kłótnie i bójki są chlebem 
codziennym, gdy chleb jest — rzad
kością.

Ale ćr cudzoziemcy, to ludek za
radny, niedarmo przeszedł twardą 
szkołę niewolnika, którego tylko 
spryt ratował od śmierci głodowej. 
Więc pierwsi Włosi i Rosjanie, za ni
mi Polacy i Francuzi zaczynają roz
glądać się po okolicy. Dobry jest 
smalec i kiełbasa w puszce, ale gdy 
puszek w magazynie nie ma, można 
dobrze się najeść mięsem z niemiec
kiego cielaka, czy prosięcia. Gdy dla 
dzieci nie ma mleka w obozie, można 
je znaleźć u „bauera".'

Tak rozpoczęły się słynne z czasem 
i krwawe wyprawy na wsie'niemiec- 
kie—po żywność. ' , (cdn.)

H. Korotyński

I

Francuzi nie bawią się 
z hitlerowcami

PARYŻ, (PAP-bo). Francuska stre
fa okupacyjna została już całkowi
cie oczyszczona z eiementów hitle
rowskich. W Baden zwolniono 62 
proc, urzędników niemieckich, za
trudnionych jeszcze w samorządzie, 
w Nadrenii 34 proc., w Palatynade 
30 proc., w Wirtembergii 75 proc. 
Wielu z nich aresztowano ża przy
należność do partii hitlerowskich. Z 
powodu braku nauczyciąJF i podrę
czników szkoły są nieczynne.

Stacja radiokomunikacyjna 
w Gdyni

WARSZAWA (PAP). W Gdyni 
wybudowano stację radiokomunika
cyjną pracującą na fali 600 m dla 
korespondencji z okrętami przeby
wającymi na morzu.

Dymisja rządu 
luksemburskiego

LONDYN (PAP). Jak donosi agen
cją Reutera, w związku z nowymi wy
borami, jakie odbyły się w Luksem
burgu w dniu 21. 10. br., premier po
dał się do dymisji wraz z całym ga
binetem.

Francja żąda odszkodowania 
za okręty wojenne

PARYŻ (PAP).. Rzecznik francuskie
go min. spraw zagranicznych oświad
czył, że Francja nie otrzymała jeszcze 
odpowiedzi od sojuszników w spra
wie przyznania jej f kontrtorpedow- 
ców, 6 łodzi podwodnych i 5 statków 
pomocniczych dawnej floty niemiec
kiej, jako odszkodowania za straty, 
poniesione podczas walk po stronie 
aliantów.

'€o trisxq iwiwiił

Polska czeka na swoich synów
Pułk. Sidor w imieniu Rządu Polskiego do polskich żołnierzy we Włoszech

PARYŻ. Agencja United Press do-; do eleganckich hoteli Madrytu i Bar 
nosi 2 Hiszpanii, że w miastach pro- celony zaczęli również napływać go- 
wincjonalnych i miejscowościach ku- ście niemieccy.
racyjnych spotyka się dyplomatów sojuszników policja hiszpańska usu- 
oraz wielkich przemysłowców nie- nęła ich ze stolicy.
mieckich, którzy prowadzą bardzo ' RZYM. Przedstawiciel rządu pol- 
wesoły tryb życia, wydając wielkie skiego i wojska- pułk. Sidor •zwiedzi? 
sumy na huczne zabawy. Ostatnio. w towarzystwie amerykańskich i an-

Jednak na żądanie

Powstańczy rząd w Wenezueli
KARAKAS, (dr) United Press do

nosi że nowy powstańczy rząd pod
wyższył pensje niższym urzędnikom 
oraz zapowiedział utworzenie związ
ków zawodowych oraz wszelkich in
nych swobód demokratycznych dla 
swych obywateli. Premier Carlo Mo- dówę.

rano oświadczył, iż spodziewa się, 
że rząd jego uznają inne państwa. 
Z Waszyngtonu donoszą, iż skrawa 
uznania rządu tego przez Stany Zjed
noczone jest obecnie kwestią rozwa
żaną przez amerykańskie sfery rzą-

Walne oświadczenie min. Byrnesa
WASZYNGTON (PAP-bo) .

spraw zagr, St. Zj. Byrnes udzielił 
dziennikarzom na konferencji praso
wej szereg wyjaśnień na temat aktu
alnych zagadnień politycznych. Min. 
Byrnes oświadczył, że Stany Zjedn. 
mają zastrzeżenie co do używania dla 
celów politycznych broni, produko
wanej w Ameryce i dostarczanej in
nym państwom na podstawie ustawy 
o „pożyczce i dzierżawie1*. Ostatnio 
takim sprzętem wojennym posługi
wali się Anglicy i Holendrzy na Da
lekim ‘Wschodzie. Rząd St. Zjedn.

wypowiada się przeciwko używaniu 
broni otrzymanej nie tylko na Dale
kim Wschodzie, ale we wszelkich 
konfliktach politycznych.

Następnie min. Byrnes oznajmił, 
że Zw. Radziecki zaproponował' u- 
tworzenie dla Japonii komisji kon
trolnej. e

Minister określił informacje, we- 
dług'których Stany Zjedn. odmawia
ją udzielenia kredytu państwom 
bałkańskim i Węgrom, jako „niedo
kładne".

gielskich oficerów polskie obozy 
patracyjne, znajdujące się pod kon
trolą angielską w okolicy Cervinara. 
Płk. Sidor wygłosił do żołnierzy 
przemówienie, w którym oświadczył 
m. in.: „Dzieliły nas ogromne prze
strzenie, lecz jednoczył nas jeden cel 
— wolna, niezależna Polska. Żoł
nierz polski przelewał swą krew i 
składał swe życie w ofierze wśród 
śniegów Norwegii pod Narwik, wśród 
gorących piasków pod Tobrukiem, 
pod Lenino, pod Monte Casino i na 
tysiącach innych pól bitew. Osią
gnęliśmy nasz cel. Mamy wolną, nie
podległą Polskę. Obecnie musimy 
spełnić drugą część naszego zada
nia — odbudować Polskę i zabezpie
czyć j.ej niepodległość. Tę drugą część 
zadania musimy spełnić z takim sa
mym samozaparciem, z jakim walczy
liśmy. Rząd polski -i naród jest dum
ny ze Swych żołnierzy. Naród polski 
wszystkich żołnierzy uważa za 
swych synów i chciałby, żeby oni 
wszyscy odbudowywali Ojczyznę. 
Transporty repatriacyjne wkrótce od- 
jadą. Polska czeka na was!"

re-

P.ocesy nieodwracalne
Analizując nową sytuację gospo

darczą i polityczną świata powojen
nego .Rzeczpospolita" pisze:’

I „Dla państw związanych brater 
stwem broni, dla narodów demokra
tycznych zagadnienie obecne fest 
proste: pomóc sobie wzajemnie. To

• proste zagadnienie, gdy przechodzi 
■ się na teren praktyki życiowej, nie- 
. ‘edną trudność wyłania. Z jćdnej 
• bowiem strony jest niewątpliwe, że 
| świat idzie na lewo, każde nowe wy- 
. bory w państwach zwycięskich i

przodujących — Anglia, Francja — 
przynoszą zwycięstwo polityczne naj
szerszych warstw narodu. Pociąga to 
za sobą nieuchronnie zmianę form 
i struktur gospodarczych, radykalną 
zmianę w ośrodkach dyspozycji go
spodarczej. Z drugiej zaś strony 
coraz bardziej staje się oczywiste, że 
w skali międzynarodowej współpraca 
gospodarcza z jednostek, z poszcze
gólnych 
banków 
musiała 
kowości państwowej, na ekspozytury 
finansów i pąjemysłu państwowego. 
Krajom przodującym, Wielkiej Bry
tanii, Francji, Stanom Zjednoczo
nym, nje przyjdzie łatwo ułożyć 

[ współpracę z pozostałymi państwami 
na nowych warunkach. Na przeszko
dzie stać będą stare nawyki .i stare 
metody, dawniej poczynione- wkłady 
i inwestycje, a wreszcie niewykorze- 
nione jeszczę w tych krajach prze
świadczenie, że to, co stosowne jest 
wewnątrz tych państw, tego nie na
leży eksportować, 
metod 
toria.

firm, trustów, holdingów, 
i związków banków, będzie 
przejść na organizację ban-

Dar Pomona” nadal okrętem szkolnym
Sahara również głosowała
PARYŻ (J?A). Po raz pierwszy w 

'wyborach francuskich, brali udział 
mieszkańcy Sahary. Urny wyborcze; 
odpowiednio zabezpieczone przewie- Fj Program niedzielnych uroczystości w porcie gdyńskim — 
zionę będą samolotami do Francji.! c. .i • j i i i • • - •> | btatki dalekobieżne wracają
W Ameryce czy w Europie? L,GDYNIA /teLwU Mieszkańcy 

J'-'- gGdyn, przygotowują się do niedziel*
LONDYN (FA). Decyzja komitetu gnego uroczystego spotkania „Daru 

przygotowawczego Organizacji Naro- £ Pomorza" oraz trzech okrętów pod- 
dów •Zjednoczonych, że siedziba Or- wodnych: „Ryś", „Żbik" i „Sęp‘, 
ganizacji mieścić się będzie w Ame-gktóre stoją zakotwiczone w porcie, 

spotkała się z'krytyką prasy fiUrocżystość rozpocznie się o godz.. 
1-tej masowym zebraniem publicz-

ryce, S]
angielskiej: Ze względu na wysokie
koszty utrzymania, dużo państw nieufności, po czym o godz. 13-tej nastąpi 

»będzie sobie mogło pezwolić na wy- y przegląd okrętów. O godz. 16-tej 
słani'' delegatów i dziennikarzy na 3Teatr Marynarki Wojennej" wysta- 
obrarl'.-, Z tej przyc'”ny siedzibą Or jwi sztukę Rydla pt. „Jeńcy".
ganizacji powinna być tylko i wy-1 Bawiący na wybrzeżu wiceprezes 
łącznie Europa. i KRN SzwaJbe i Premier Rządu,

Osóbka-Morawski powitają statki o 
godz. 10, w chwili wejścia ich do 
portu. e

Jak się dowiadujemy, sprawa dal
szego przydziału „Daru Pomorza" ma 
zostać rozstrzygnięta na korzyść 
Marynarki Handlowej, której „Dar 
Pomorza" nadal będzie służyć, jako 
statek szkolny. Dbcyzja^ taka spotka 
się z uznaniem całego społeczeństwa 
pomorskiego, z którego inicjatywy 
i funduszów statek został wykupiony 
i przekazany dla użytku żeglugi cy
wilnej.

Ley popełnił samobójstwo
LONDYN. (BBC-dr). Z Norym

berg! donoszą, iż jeden z głównych o- ! 
skarżonych w Norymberdze, Robert 
Ley, były szef „Deutsche Ąrbeits- 
front", popełnił samobójstwo. Ley 
podarł ręcznik na pasy, które zwią
zał w mocne węzły i powiesił się w 
toalecie. Mimo zabiegów z strony 
lekarzy więziennych, nie zdołano f' 
przywrócić go do życia: x^*uuuje.

, - . . „Przesunięcie głosów prawicy i
W francuskiej strefie okupacyjnej częściowo partii radykałów odbyło się 

1 w stronę ruchu republikańsko-ludo- 
wego, stronnictwa gen. de Gaulle. 
Ruch republikańskif-ludowy zyskał 
blisko 4 i pół miliona głosów, czyli 
w ciągu kilku tygodni zdobył ponad 
2 mil. głosów. Wyborcy prawicowi, 
których głosy padły na listę, chcieli 
bezwątpienia, wobec niebywałego do
tąd we Francji wzrostu partii ro
botniczych wzmocnić zachowawcze 
skrzydło francuskiego Ruchu Oporu, 
w skład którego wchodzi Stron
nictwo republikańsko-ludowe. Więk- 

jszość głosów radykałów padła na 
,, co świadczy, o 

[zradykalizowaniu się pewnej części 
Idrobnomieszczaństwa. francuskiego*.

aresztowano w pobliżu Freiburgu 
byłego ambasadora Niemiec we Fran
cji za czasów rządu Vichy.

nie należy tych 
przeszczepiać na obce tery-

Zmiany społeczne 
we Francji

powyższym tytułem „Głos Lu-Pod .
du“ omawiając wyniki wyborów we 

[Francji konkluduje:

20 milionów 
dano na szkolnictwo

ŁÓDŹ, 25. 10. (tel. wl.) Rozmiary 
wydatków jakie poniósł Zarząd 
Miejski w Łodzi na cele szkolnictwa 
charakteryzują stan, w jakim znaj
dują się urządzenia szkolne. Koszty 
wykonania 18.000 stołków, ławek, i 
tablic dla Publicznych Szkół Po-(partię socjalistyczną, 
wszechnych w Łodzi wynoszą z górą zradykalizowaniu 
20 milionów złotych.
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Bydgoszcz, dnia 27. X.
Kalendarzyk: Sabiny.

TEATR POLSKI:
„Moralność pani Dulskiej" G. Za
polskiej, godz. 1830.

TEATRY ŚWIETLNE:
Pomorzanin: „Wielki JValc", kro

nika nr 28-
Polonia: „Za siedmioma górami", 

nowiny nr 6.
Orzeł: „Pierwszy pocałunek", kro

nika nr 27.
Bałtyk: „Zaginiony horyzont", no

winy nr 9.
Wolność: „Najazd" i kolorówka 

„Wesołe podwórko"
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY:

Komenda Wojewódzka M. 0.15-76
Komenda Miasta M. O. 23-47
Straż Pożarna 11-11
Pogotowie Ratunkowe 15-53-
Rozmowy Międzymiastowe 15-90 i

15-91
Biuro napraw telefonów 11-15

DYŻURY APTEK;
Apteka Pod Łabędziem
Apteka Pod Lwem

Związek Inwalidów Wojennych 
BP. Koło ~ 
kwarta 2, 
rządzenia 
ważniony 
wadzehia 
kątowych 
miasta Bydgoszczy.

Samowolne rozlepianie plakatów 
przez zrzeszenia itp. będzie przez 
Związek sądownie ścigane.

Bydgoszcz, ul. Ks. Mar- 
został na podstawie za- 
Władz Miejskich upo- 
do wyłącznego rozpro- 

wszelkich reklam pla- 
i ogłoszeń na terenie

Okręgowa Komis] a Związków 
Zawodowych na woj. pomorskie 
prosi, wszystkich pracowników in- 
stytucyj, fabryk, przedsiębiorstw 
itp. o gremialne wzięcie udziału w 
uroczystościach poświęcenia i wrę
czenia sztandaru 14 Dyw. W. P. 
w dniu 28 października br. o godz. 
9-tej na Stadionie za Podchorą
żówką przy ul. Jodłowej.

Wymarsz winien nastąpić w szy
ku zwartym pod kier. Rady Zakła
dowej. Każdy przewodniczący od- 

■ działu zamelduje swój oddział na 
miejscu oficerowi porządkowemu.

Kupcy i pracownicy kupieccy 
Ttiorą gremialnie udział w święcie 
Dywizji Pomorskiej w niedzielę, 
dnia 28 hm. Zbiórka wszystkich o 
godz. 9tej przy ul. Słowackiego róg 
20-go Stycznia przed gmachem 
Starostwa Powiatowego. Obecność 
wszystkich członków’ wraz z per
sonelem przedsiębiorstwa obowiąz
kowa. W> związku z powyższym 
świętem należy okna wystawowe 
odpowiednio udekorować. Zrzesze
nie Kupców Samodzielnych w Byd
goszczy.

Program uroczystości dywizji pomorskiej
z uroczystościami 

doręczeniem sztanda-
W związku 

związanymi z 
rów pułkgm Dywizji Pomorskiej oraz 
samej Dywizji, jakie odbędą się w 
dniach 27 i 28 bm. przy współudzia
le Dostojników Państwa w osobach 
Prezydenta Krajowej Rady Narodo
wej, ob. Bolesława Bieruta i Mar
szałka Wojsk Polskich ob. Michała 
Roli-Zymierskiego, przypominam:

Uroczystości wręczenia sztandarów 
odbędą się na garnizonowym placu 
ćwiczeń, t>bok boiska sportowego, w 
bok od ulicy Jodłowej (za Podchorą
żówką). W związku z powyższym za
rządzam udekorowanie miasta flaga
mi i godłami państwowymi dnia 27 
od godz. 12-tej. Specjalnie winny być 
dekorowane ulice: Aleje 1 Maja, 
Dworcowa, Stary Rynek, Toruńska 
i ul. Jodłowa. Mieszkańcy winni de
korować balkony przy pomocy dy
wanów, zieleni, godeł państwowych 
oraz powywieszać portrety Prezyden

Defilada
znaczone x specjalne miejsce, a które 
wskaże na miejscu oficer kierujący 
uroczystościami. Poczty sztandarowe 
winny zjawić się na placu najpóźniej 
do godz. 9,30 jak również organizacje

Msza śwCapstrzyk
ta Bolesława Bieruta, Premiera Osób; 
ki-Morawskiego i Naczelnego Wodza 
Marszałka Michała Roli - Żymier
skiego.

Dnia 28 bm. odbędą się następują
ce uroczystości: Msza połowa o .godz. polityczne. Hufce PW, organizacje 
10-tej na garnizonowym placu ćwiczeń 
przy stadionie, następnie defilada. W 
związku z tym wzywa się wszystkie 
organizacje, mające sztandary, aby 
delegowały na Mszę Św. poczty 
sztandarowe, dla któźych będzie wy-

miodzieżowe itp., biorące udział w 
uroczystościach, wonny si€ zjawdć na 
placu w zwartych oddziałach, dla któ
rych będą przeznaczone specjalne 
miejsca. Oficer kierujący uroczysto
ściami, czuwać będzie nad porząd-

kiem. Organizacje te muszą zgłosić 
się najpóźniej do godz. Starsza 
młodzież szkolna w myśf powyższego 
bierze udział w nabożeństwie i defi
ladzie — młodsza zaś w szpalerach, 
w myśl zarządzeń władz szkolnych.

Zgłoszenia co do udziału w uroczy
stościach kierować należy do ob. ob. 
pułkownika Baryszyńskiego i majora 
Stasiaka, ul. Cieszkowskiego 9, tele
fon 22-51.

Prezydent Miasta: J. Twardzicki.

Dar społeczeństwa pomorskiego dla wojska

Otwarcie Świetlicy
Dnia 25 bm. odbyło się uroczyste 

otwarcie świetlicy przy Miejskim 
Oddziale Informacji i Propagandy. 
Świetlica, wyposażona jest w czy
telnię pism, szachy, ping pong itp. 
Ze świetlicy korzystać mogą wszy
stkie- warstwy społeczne.

Uwaga harcerki IV drużyny! Dn. 
28 bm. o godz. 10.30 zbiórka byłych 
harcerek IV-tej drużyny oraz kan
dydatek do drużyny ’ służby Ko
mendy Chorągwi.

Sztandary w formie swej nie od
biegają od sztandarów przedwojen
nych. Na końcu drzewca widzimy or
ła napoleońskiego, zrywającego się 
do lotu, osadzonego’ na bloku metalo
wym, na którym widnieje nazwa 
pułku. Sztandary mają wymiar jed
nego unetra kwadratowego, a drzew
ce długości 2,5 m.

Z jednej strony płachty sztandaro
wej widzimy czerwony krzyż, na 
którym wyhaftowany jest srebrny 
orzeł. Krzyż tan symbolizuje ofiar
ność, poświęcenie i krew przelaną 
przez żołnierzy w obronie Rzeczypo
spolitej. Orzeł otoczony jest gałązka
mi złotego wawrzynu.

W rogach sztandaru na białych 
polach wyhaftowane są numery puł
ków. Na drugiej stronie płachty ta
ki sam krzyż koloru czerwonego i na
pis: „Honor i Ojczyzna", otoczony

złotym wieńcem wawrzynu. Na bia
łych polach w. rogach widnieje gryf 
pomorski, na niebieskim polu — herb 
bierni 'Pomorskiej oraz w trzech po
zostałych rogach herby powiatów i 
miast, które ufundowały sztandary. 
Na lewej stronie ufundowanego przez 
społeczeństwo miasta Bydgoszczy 
sztandaru widnieje herb Pomorza i 
herb miąsta Bydgoszczy; oraz 2 napi
sy: „Nie rzucim ziemi" i „Dar spo
łeczeństwa miasta Bydgoszczy".

Sztandary wykonane są w sposób 
wysoce artystyczny przez pracownie 
sztandarów i szat liturgicznych p. 
Seredyńskiej w Łodzi.

Rodzicami chrzestnymi sztanda
ru bydgoskiego są: z urzędu wojew. 
p. Gołębiowski i p. .Felczakowa oraz 
przedstawiciele świata robotniczego 
p. J. Anrzejczak i Lubawski z C. K. 
Z. Z. Rzemiosło i kupiectwo repre-

zentuje trzecia para — przedstawi
ciel Izby Rzemieślniczej oraz przed
stawiciel kupców .samodzielnych. 
Rodzicami chrzestnymi pozostałych 
sztandarów pułkowych są reprezen
tanci poszczególnych powiatów.

Kościół ks. ks. Misjonarzy odwołuje się
do ofiarności społecznej

W dzień święta Chrystusa Króla 
(28 października) odbędzie się w 
kościele Księży Misjonarzy, na Bie- 
lawkach uroczyste nabożeństwo,

ZIzi dobrej woli gorący apel o po
moc i ofiary. •

V ku 1939 po wkroczeniu band
-hH-ł rt> rskich do Bydgoszczy, ge-

Model kościoła św. Wincentego a Paulo.

kończyli swe życie w Dachau. Ko
ściół został okradziony, splugawio- 
ny i zamieniony na magazyny, w 
'domu zaś zakoszarowała się poli
cja niemiecka.

Dnia 18; 1. br., w dniu panicznej 
ucieczki Niemców z. Bydgoszczy^ 
kościół i zakład wychowawczy o- 
blano- benzyną i kilkakrotnie pod
palono.

Kómitet odbudowy kościoła zwra
ca się przeto do katolickiego społe
czeństwa miasta Bydgoszczy o pc- 
m&r w dziele odbudowy najtyięk- 
szei św iątyni w Bydgoszczy.’

podczas którego pieśni religijne 
wykonają artyści opery warszaw
skiej z p. Hieronimem Życzkow- 
skim na czele i przy akompania
mencie prof. Fr. Wesołowskiego. 
Z męczeńskiej świątyni popłynie 
zwycięska pieśń ku Bogu a do lu-

stapo zaaresztowało wszystkich 7 
księży pracujących przy tej świąty
ni. Dwóch rozstrzelano 9 paździer
nika 1939 na Starym Rynku, dwóch 
innych zamordowano w listopadzie 
tego samego roku, prawdopodob
nie w pobliskich lasach. Inni za-

100.000 zł
Kierownik resortu |wiadczeń rze

czowych Rejdaszke z Włocławka 
wiózł z -Urzędu Wojewódzkiego z 
Bydgoszczy przeszło 100.000 zł na 
wypłatę zaległych poborów urzędni
ków starostwa.

W drodze około 6 km od Bydgosz 
czy w stronę Inowrocławia został 
Rejdąszko w trakcie naprawy dętki 
samochodowej napadnięty przez bo 
jówkę, złożoną z czterech umunduro
wanych ludzi (jeden z nich był w 
mundurze oficera), którzy zrabowali 
pieniądze kwitując odbiór gotówki 
jako członkowie AK.

Wskutek kradzieży pieniędzy, 
przeznaczonych na pensję, przez ban
dę, występującą jako AK, zostali 
ludzie pracy pozbawieni środków do 
życia.

Bydgoszcz,. 27 października
6.45 — Transmisja z Warszawy. 8.00 

— Program na dzień biężący. 8.05 — 
Wiadomości miejscówce i ogłoszenia. 
8.10 — Koncert poranny z płyt, — 
muzyka operowa. 12.00 — Transmisją 
z Warszavzy. 13.50 — Skrzynka po
szukiwania rodzin,. IŁOO*— Pogadan
ka w opracowaniu Franciszki Bzamo- 
wej. 14.10 — Wiadomości miejscowe. 
14,15 — Kronika pomorska. 14.25 — 
Przegląd prasy. 14.35 -— Recital śpie
waczy Ignacego Wilczyńskiego! 15.00 
— Koncert reklamowy z Torunia. 
15.15 — Audycja Milicji Obywatel
skiej. 16.00 —- Transmisja z Warsza
wy. 17.30 — Teatr Wyobraźni: „Po
ganin", słuchowisko wg noweli Jacka 
Londona. Radiofonizacja Stanisława 
Krzemińskiego — Toiuń. 18.00 — 
Transmisja z Warszawy. 18.20 — Au
dycja słowno-muzyczna w bpr. Aure
lii Rozentalowej pt.; „Piewcy rycer
skiej miłości" — Toruń. 18.50 — Fe
lieton pt. „Pielęgnujmy ojczystą mo
wę" w opr, Anatola Mirowicza — To
ruń. 19.00 — Transmisja z Warszawy. 
19.15 — Toruń na antenie bydgoskiej. 
19.30— Transmisja z Warszawy. 21.00 
— Koncert życzeń z Bydgoszczy. 21.50 
— Skrzynką posz ikiwania rodzin. 
22.,00 — „Jazz i piosenka" w wyko
naniu Wojciechd Wasiołki — gitara 
hawajska, i Grzegoiza Kardasia — 
fortepian. 22.25 — Pogadanka tury
styczna z Torunia. 22.30 — Koncert 
rekl^faovfy. 22.50 - Wiadomości ze 
świata. 23.00 — Projiam na dzień na
stępny, zakończenie audycji Hymn.

lub technika narzę-Inżyniera
dziowca na sznjty i formy bakeli
towe, oraz 
techników 
natychmiast Fabryka
Elektrotechnicznych Inż. Sf- Ci
szewski, Bydgoszcz. Sobieskiego* 1.

dwóch inżynierów lub 
elektryków przejmie 

Ąrtykułów 
Inż.

W i e c r ort/ teatralne

S. O. S. oznacza skrót angielskiego 
zdania „save our souls", co brzmi 
w przekładzie: „ratujcie nasze du
sze". Tym skrótem wołają okręty w 
niebezpieczeństwie o pomoc na morzu 
za pośrednictwem radiotelegrafu. W 
sztuce Kańskiego o pomoc woła nie 
okręt, lecz dusza ludzka, dusza zbłą
kanej na manowcach, życia kobiety. 
Międzynarodowa złodziejka, urato
wana przez latarnika, gotowa iść pó 
trupach i popełnić nową zbrodnię, 
lecz niezłomna postawa moralna ma
rynarza, akt wiary w drzemiące na 
dnie duszy wykolejonej kobiety po
kłady szlachetnych stron człowieczeń
stwa, wreszcie miłość powodują głę
boki wstrząs duchowy. Wierzymy, że 
piękna awanturnica, miast skończyć 
w —'ezieAjti rozpocznie-nowe życie.

Sensacyjna przygoda w 5 obra
zach Tadeusza H. Kańskiego — 

| Wys ęp gościnny Surzyńskiego 
i Skarżanki

Uprawnia nas do tego wysoki dia- 
pazon moralny tej „przygody sensa
cyjnej". W sztuce przeprowadzono z 
powodzeniem proces przeciw sofiz- 
matowi zoologicznego egoizmu i wy
kazano dowodnie, że zasada nielicze
nia się z prawami etyki zwraea się 
niby bumerang przeciw temu, kto ją 
stosuje. Rozliczni mali i wielcy ego
iści ustami prostego lecz do szpiku 
kości prawego marynarza otrzymują 
lekeję, demonstrującą nielogiczność 
egoistycznej postawy w życiu. Pod
jęcie podobnego tematu w czasach, 
kjedy egoizm nieliczący się z żadny
mi względami święci prawdziwe or
gie, nwaźrm za wielką zaletę sztuki. 
Wnosi ona niewątpliwie element 
krzepiący na widownię teatralną, 
choć — jak się rzeklo — w obramo
waniu aielcdramatycznym, przypo- 

filmy amerykańskie i
• -o

witamy sztukę Kańskiego ja.e eennyiminająeym tumy ameryKansKie i 
wkłzd do naszego repertuaru. I pewnej kategorii powieści angielskie.

Bohater nie wzniósł się coprawda 
na najwyższy stopień rygorów etycz
nych, nie oddał złodziejki w ręce 
sprawiedliwości, lecz darujemy mu to 
odstępstwo od postawy Katona, sko
ro ratuje duszę ludzką. Jest zresztą 
zwyczajnym śmiertelnikiem, stupro
centowym zakochanym mężczyzną, 
a nie jakimś abstraktem cnót.

Autor zawarł akcję'-w niemal kla
sycznych wiązadłach jedności czasu 
i miejsca, umie skupić uwagę widza 
na dialogu dwojga * osób, stwarza 
wreszcie bardzo nastrojowe milieu — 
wnętrze latarni morskiej. W osobach 
Władysława Sarzyńskiego i Hanny 
Skarżanki znalazło „S. O. S.“ ide
alnych odtwórców ról. Stwierdzenie 
to nie będzie gołosłownym komple
mentem, jeżeli sobie widz uprzy- 
tomni, jak łatwo właśnie w tęgo ro
dzaju sztukach o przysłowiowy jeden 
krok od wzniosłości do śmieszności, 
od wyrażania prawdy psychologicz
nej do kiczowatej sztampy. Dekoracje 
Wiesława Makojnika, bardzo reali
styczne i*we wszystkich szczegółach 
przemyślane, doskonale „współgra
ły" przez cały czas trwania wido
wiska.

Jan Pieekoeki,

Bandyci skazani na śmierć
W bieżącym tygodniu Wojsk- 

Sąd Specjalny na sesji wyjazdo
wej w Bydgoszczy, rozpatrywał 
sprawę Kucharskiego Zbigniewa, 
Nowackiego Edmunda, Gumienne- 
go Damiana, Noaka Norberta i 
Kleina Edmunda, oskarżonych o 
akcję dywersyjno - bandycką. Do 
wyczynów bandy należał napad 
na młyn pod Pruszczem, oraz na 
komendę radziecką w’ Kaczorach, 
gdzie zostali zamordowani komen
dant i jego zastępca. Bezczelność 
szajki posunęła się do tego stop
nia, że planowali oni napad na 
kasę dworca osobowego w Bydgo
szczy, Czujność funkcjonariuszów 
Urzędu Bezp.-i zarządzona obława 
doprowadziła do ujęcia i stawienia 
bandy przed sądem. W wyniku 
rozprawy Kucharski i Nowacki zo
stali skazani na karę śmierci, Nor
bert Nbak i Gumienny na 5 lat, 
a Klein na 4 lata więzienia.

Najbliższe posiedzenia Sądu Spe- 
ćjalnego na sesji wyjazdowej w 
Bydgoszczy odbędą się dnia 9 i 101 
listopada br.

KSIĘGARNIA POMORSKA 
Ćz. Jaskólski i S-ka, 
Bydgoszcz, ul. 1-go Mają 7

Poleca: Duży wybór książek ze 
wszystkich dziedzin nauki oraz 
wszystkie nowości. Przy księgar
ni dział nut i mat. piśmiennych. 
Zamówienia zamiejscowe .tyysy- 

• łamy pocztą.
Kupujemy: Książki polskie, nuty 

i mat, piśmienne. P. T. Hurtow
ników z branży prosimy o oferty.

Zapamiętaj:
KSIĘGARNIA POMORSKA!

Jffagazynów oraz lokalu biuro
wego poszukuje poważna hurtow
nia. Hotel pod Orłem, portier, dla 
po]<oju 32.

Mleszkania 2—3 pokojowego, z 
łazienką poszukuje kierownik hur- . 
łowni. Hotel pod Orłem, portier, 
dla pokoju 32. • 

Zawlekł Feliks zgubił 24 X 45 
przy Placu Teatralnym-Jagielloó- 
ska Książeczkę wojsk., zaświad
czenia wojskowe. Zwrot do IKP. 
poz. Z-

Kupię dobry aparat radiowy uni
wersalny. Bydgoszcz, Kołłątaja 1-5, 
Koleśnikowa.
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„Nadludzie" 
po przegrane) wojnie...

Dokońezeal* że »tr. 1-ej

. Opal na zimę jest specjalnym za- 
gadniemem w Niemczech. Gen. Eisen
hower, w, wojskowych amerykań
skich pismach popularnie zwany Ike 
(Ąjk), zapowiedział jeszcze w mie
siącach letnich, te Niemcy nie do
staną ani grama węgla na zimę i Że 
w .opął muszą śię zaopatrzyć sami. 
Budującym obrazkiem są masowe 
niedzielne wycieczki do pobliskich 
lasów. Cało rodziny, składające się 
przeważnie ze starców 1 dzieci, cią
gnąc maig ręczne wózeczki, utrudnia
ją ruch na szosach. „Kraft durch 
Freude" w nieco zmniejszonym wy
daniu. Nie zawsze się to podoba ame
rykańskim szoferom, którzy często 
dla sportu, wdzięcznym ruchem Stu- 
debakera potrącają takie wózki 1 
wraz z zawartością wysypują do ro
wu.-A , ; ■

Jak wygląda kwestia wyżywienia? 
Dla Niemców środki Żywnościowe'są 
tylko na kartki i rzeczywiście w bar
dzo ograniczonych ilościach. Wolne
go handlu nie ma. Przez jakiś czas 
pokazywało się trochę artykułów po- 
chodzenia amerykańskiego, ale lotne 
komisje przeprowadziły szereg re
wizji i konfiskat,. We' wszystkich mes
sach oficerskiej i -podoficerskich są 
na ścianach napisy, że wynoszenie 
artykułów żywnościowych' jest sabo
tażem:; ,‘,Żjeqz.na| miejscu ile chcesz, 
ale wynosić nie wolno”.
. Nienicy przestali się wstydzić cze
gokolwiek, aby zdobyć coś do jedze
nia łub palenia. Bardzo często można 
zobaczyć starszego] elegancko ubra. 
nego Niemca, idącego brzegiem cho
dnika i uważnie obserwującego za
wartość rynsztoku. Od czasu do cza
su pochyla się on, zręcznym ruchem 
posjjibsi niedopałek papierosa 1 wrzu
ca go do specjalnie przygotowanego , 
w tym celu' woreczka. We Frank
furcie n. Menem przed hotelem, w któ
rym mieszkałem- parę dni, znajdują 
się zbiorniki na śmiecie. - 
przeznaczony dla . przejezdnych ofice
rów alianckich i amerykańskich. Je
żeli sis. ma pokój ż oknami wycho
dzącymi na ulicę, to można zobaczyć 
drugi, budujący obrazek. Mniej więcej 
co .pół .godziny przychodzi nowa eki
pa Niemców, ze specjalnymi, haczy
kami i. .skr.zętnię przeszukuje zawar
tość śmietników. Ciekawe, że po sze
regu przętrząsań zawsze jest jeszcze 
coś. do znalezienia, ęierpliwy poszu
kiwacz po ukryciu zdobyczy szuka 
następnych terenów „złotodajnych".

Stosunkowo najlepiej powodzi . się 
młodym. Niemkom., Amerykanie lubią 
młode dziewczęta. Początkowo były 
wyznaczone kary piepiężne za prze
bywanie w towarzystwie ♦ Niemek. 
Ponieważ część armii, wpadła w dłu
gi, kary zniesiono. .Wystarczy, aby|r 
przejeżdżając samochodem obok gru-|n:e' a^Y P° chwili znów jęknąć gło- 
py młodych Niemek, kiwnąć rękąlsem bardzo Żafośliwym. Ale to dro-

Włosi w Trieście 
za Jugosławią

BELGRAD, (PAP-bo). Mieszkańcy 
Triestu i jego okolic zorganizowali 
demonstrację, w której wzięło udział 
ponad 50.000 osób. Robotnicy, pracow
nicy umysłowi 1 licznie zgromadzona 
młodzież demonstrowała za włącze
niem Triestu jako jednostki autono
micznej w skład federacyjnej Jugo
sławii. W pochodach nlesiono. mnó
stwo transparentów ż napisami , w ję
zyku tfowe^skfm i włoskim. Ną tran
sparentach widniały napisy: „Sło
weńcy 1 Włosi pragną żyć w bra
terskiej przyjaźni”, „Niech
Triest, autonomiczny okręg federacyj
nej Jugosfawii". Żebrani przywitali 
burzliwymi oklaskami grupę robotni
ków i górników, która przybyła na 
demonstrację z terytorium zarządza
nego przez jugosłowiańską admini
strację wojskową.

żyje

lRX£

Wiceminister angielski w obronie Polski
Rozsądny głos w Izbie Gmin w sprawie wysiedlania Niemców

W związku z akcją wysiedlania 
Niemców z terenów Europy Wschod
niej znajdują oni coraz więcej obroń
ców, przeciwstawiających śię tej ak
cji i . to nawet w angielskiej Izbie 
Gmin. Na szczęście • nie wszyscy 
Anglicy, są przekonani o niewinności 
Niemców-'' Pod powyższym ty'ulem 
„Naprzód" opisuje dyskusje w angiel-

skiej Izbie Gmin na temat wysiedla- „przedsięwzięcia odpowiednich kro
ni a Niemców. Czytamy: „Angielska 
Izb* Gmin była również między in
nymi przedmiotem gwałtownych dys
kusji na temat wysiedlania Niemców 
z krajów Europy WschoAiej, tzn. 
z Polski, Czech, Węgier i ’żwia.zku 
Radzieckiego. Poseł Struks zwrócił 
się do rządu angielskiego z żądaniem

INRRA ogłasza sprawozdanie
NOWY JORK (FA). W prasie 

amerykańskiej ukazało się sprawo
zdanie z działalności UNRRA.

Z pomocy UNRRA korzysta 31 
państw,' przy czym dotychczasowe 
wydatki wyniosły 275.000.000 dola-

UMARt w ftępZYZNf SiOKW
Dola artysty zawsze ta sama.

INNO

rów. UNRRA jest organizacją cy
wilną, nie korzysta z żadnych przy
wilejów, a jednak w niezwykle trud
nych warunkach potrafiła dokonać 
już tak wiele. Zważyć przy tym na
leży, że np. w Grecji i Jugosławii 
komunikacji jeszcze nie udało się u- 
ruchomić. ,

Wyrok śmierci 
dla renegata / 

WARSZAWA fPAPj. Specjalny Sąd 
Katny w Łodzi, na sesji wyjazdowej 
w Warszawie, rozpatrywał sprawę 
Zygmunta Kędzieji, który w joku 
1941 zgłosił się do gestapo w Nowyny 
Dworze i zaofiarował swoje usługi w 
charakterze konfidenta. W czasie 
„pracy” oskarżony gorliwie służył 
Niemcom . i przyczynił się, jak usta
lono na rozprawie, do przeprowadze
nia masowych aresztowań Polaków, 
przy czym wielu z nich znalazło się 
w obozach koncentracyjnych. Jak cy
nicznie wyjaśnił oskarżony, zgłosił 
się on do gestapo, powodowany chę
cią łatwego zysku. Sąd skazał Zyg
munta Kędzieję na karę Śmierci.

ków w celu niedopuszczenia do wy
konania tego potwornego zam^ru, 
który unieszczęśliwi miliony względ
nie. niewinnych istot, zmuszonych do 
przeżywania potworności, przecho

dzących wszelkie wyobrażenie".
•W odpowiedzi' na to zabrał głos 

wiceminister spraw zagr. Mac Neil, 
który stwierdził na samym początku, 
że należy do tych nielicznych Angli
ków, którzy mają właściwy sąd o 
niewinności niemieckiej. Mac Neli 
oświadczył, że nie może zgodzić się 
na nazywanie tych wysiedlanych lu
dzi „względnie niewinnymi". Są to 
wszystko Niemcy, którzy bądź przez 
swoich przywódców, bądź osobiście 
popełniali nieprawdopodobne Okru
cieństwa wobec Polaków, Czechów, 
obywateli radzieckich_ — aryjczykÓw 
i żydów".

Minister Mac Neil należy do tych 
„nielicznych” albowiem większość 
społeczeństwa angielskiego nie zda- 
je sobie zupełnie sprawy z ogromu 
zbrodni hitlerowców, dokonanych w 
państwach okupowanych. Jeżeli po
tworności przeżywaj przez Niemców 
przy procesie wysiedlania przechodzą 
wszelkie wyobrażenie,, to co powie
dzieliby humanitarni Anglicy, gdyby 
poznać .mogli* rzeczywistość okupa
cyjną, rzeczywistość Oświęcimia, . 
Majdanka czy Treblinki?

Wszstkie państwa usuwające Niem- 
,ców ze swych terytoriów, z Polską 
na czele, powinny podjąć wytężoną 
akcję, mającą na celu zapoznanie 
Brytyjczyków z rzekomą niewinno
ścią „biednych Niemców",

25 miliardów złotych strat
wykazuje wieś polska

Jfytain na zabawie,.
. Zaproszono mnie na zabawę. Zaba

wę z tańcami, tańce na sali, na sali 
stoliki, przy stolikach bufet, przy bu
fecie... bimber. Wymarzima zabawa. 
Zapowiadała się jak najlepiej, bo to 
i komitet zabawowy 1 rada załogo
wa i dyrekcja... Sala udekorowana, 
bufet bogato zaopatrzony w niedro
gie frykasy, zakąski i ciastka. Przy
grywało radio. Autentyczne radio z 
patefonem! Bardzo proszę!

Cóż, kiedy po chwili okazało się, 
że instalacja głośnikowa nawala, że 
adio wyje, gwiżdże, jęczy i.:, milk-

bnpstka, bo tę samą czynność „gra
nia" spełniły w mig 2 akordeony, któ
re znalazły się na sali. Grajkowią 
wprawdzie nie byli zgrani, ale dopo
magało to kręcącym się parom do 
gubienia się w rytmie, urywania w 
□ół taktu i deptania po ślubnych od
ciskach—

Wiadomo, że po takim tańcu człek 
spocony jak mysz, musi ochłodzić 
się p/ry.bufecie. Rozpoczęło się bar
dzo ciekawe kłanianie się pannie za 
bufetem, zginanie się w pół, wywi
janie, kręcenie- się i oczkowanie do

lub gwizdnąć , i pokazać kawałek cze
kolady lub paczkę, papierosów, a .„lo
ve affair" (przygoda miłosna) ..gotowa.

A, tymczasem w Norymberdze sie
dzi elita złożona, z .24 znanych na ca
łym święcie ęż<jłowyeh'.;hitlerowęów. 
Maja dużo czasu do myślenia i za- 
stanawiania się, nad swoją „przy
szłością". Dodatek niedzielny do pi
sma- „The Sjays and Stripes", uspra
wiedliwia opóźnienie procesu, poda
jąc jako powód, olbrzymią ilość; ma
teriału, który trzeba, przygotować, do 
rozpoczęcia procesu. Trfraz elita do
stała jiiż akty -oskarżenia. Materiał butelek z bimbrem. Wkrótce wszyscy 
do: rozmyślań się powiększył. ’

Tak w paru słowach wygląda ty
cie ’ .„Ubermenscha" w obecnych 
Niemczech.: ;

Czwarty nie pozostał dłużny, dostało 
śię piątemu, aż tego trzeciego uro
czyście wyprowadzili ze sali, kłania
jąc mu się w pas (bynajmniej nie 
dlatego, że wódka poszła w nogi), 
ale z żałości, że ,go taka spotyka 
przykłość za wyczyn ściśle sporto
wy... Wreszcie zwabiona ogólną we
sołością, do sali zajrzała milicja, ale 
widząc, że to wcale nieszkodliwa i 
wesoła zabawa, poszra, choć napewno 
chętnie zatańczyłaby, ale służba nie 
drużbal ■ ,

Po tej wizycie znów skakano do 
taktu, do rytmu i do akordeonu, aż 
bardziej wrażliwych zmogło. Położyli 
się gdzieś z boku na zasłużony wy
poczynek i wesoło ., zasnęli. Zrobił 
się nastrój wesoły, jak na -stypie*! 
zdałoby się Kornelowi Makuszyńskie
mu, że „tu nieboszczyk 
tańczy trumną”, 
tak łatwo i tak 
się w pestkę...

Jedna pani -z 
że »wszystkiemu 
miała racji, nie
zamiast o bimber, Komitet musiałby 
się postarać o doborową orkiestrę. 
Gdyby zaś orkiestra była ef-ef, to lu-l 
dziska zapomnieliby o bimbrze, tań-i 
czyliby sztywno, dystyngowanie. Wo
dzirej byłby trzeźwy i dalejże: kó
łeczko, koszyczek, polonez, panie do 
Środeczka, a w lewo, a w prawo, pa
nie wybierają i tak dalej i tak dalej. 
Byłyby gry towarzyskie, śpiewy i 
w ogóle byłoby nudno. A niby nikt 
krzesłem nie dostał w głowę, ani by 
się jeden z drugim nie posprzeczał, 
ani nie byłoby milicji, w ogóle — je
dnym słowem: co to mi za bal bez 
bimbru??? Niech żyją atrakcje, napię
cie, werwa, życie!

Byłam na zabawie, ale nie powiem] 
gdzie Szelma. 1

(w) Rolnictwo w Polsce ucierpiało 
w tej wojnie więcej niż rolnictwo 
jakiegokolwiek bądź innego państwa. 
Na skutek działań wojennych 1 ra
bunkowej gospodarki niemieckiego 
okłipanta, wieś polska poniosła ogó
łem 25 miliardów złotych strat.

W inwentarzu żywym straciliśmy 
ponad 2 miliony koni, 2,5 mil. bydła, 
6,4 mil. świń i 3,2 miliony owiec.. 
Ogółem na sumę -prawie trzech mi
liardów złotych. Zresztą straty z te
go tytułu są w istocie swej poważ
niejsze, brak bowiem koni będzie 
utrudniał uprawę roli jeszcze przez 
Mele lat, na skutek zaś braku bydła 
i świń spadła produkcja nabiału i 
mięsa. Ponadto brak dostatecznej 
ilości inwentarza powoduje spadek 
produkcji nawozu naturalnego, co 
z kolei obniża produkcję zbóż.

Straty wsi polskiej w budynkach 
wynoszą około 8 miliardów złotych, w 
inwentarzu martwym ca 8 miliardy 
złotych, w sprzętach domowych po
nad i miliard złotych.

Do tych strat dochodzą straty ma
terialne i moralne; rolników, i ich 
rodzin, spowodowane wysiedleniem, 
działalnością różnych „ekspedycji 
karnych** i innymi represjami hitle
rowców.

Tak straszne skutki wojny i oku
pacji niemieckiej nie dadzą się usu
nąć w krótkim terminie, wymagają 
długich lat wytężonej 'pracy całego 
narodu.

z własną 
Nie wiedziałam, że 
wesoło można zalać

komitetu twierdziła, 
winien bimber. Nie 
miaia, nie! Bo cóż,

nile li o w fitoszku 
lub wymienimy na cukierki 

F.ma „OSTI“
Bydgoszcz, Sobieskiego 8. Tel. 12-87

Radiotechnicy 
tylko wykwalifikowani potrzebni 
od zaraz, wynagrodzenie b. dobre

Bydgoszcz, Story Rynek 20 
telefony 18-6S 117-65

„Astra"
Maszyny do księgowania i liczenia 
Specjalny warsztat naprawy

Edmund Kamiński
Aleje 1 Męija 25, tel, 32 85

gadali raz na głośno, raz na cicho i 
raz na migi, tak że pięknej pannie 
zmiękło serce i dalejże wreszcie na
lewać ten boski napój do kieliszków, 
Hej, jak się zrobiło wesoło... Toasty, 
zabawa... Potem jedni drugich pod
nosili w górę: najpierw jednego maj
stra, potem drugiego i trzeciego i 
zawsze —jakby-nie było — kolejka, 
obywatelu! Lali w siebie, ile trzeba 
i nie trzeba, aż się... przelało. Jeden 
zaczął rzewnie płakać, że go żona 

I zdradza, drugi śmiać się jak cielę 
do tramwaju, trzeci, tak ten trzeci 
już wyrżnął czwartego krzesłem.

Sprzyty
kuchenne i domowe
poleca w wielkim wyborze 
znana firma

Aleje 1 maja 59

CUKIERNIA
Bydgoszcz, Stary Rynek 16

poleca wielki wybór: 

ciastek, herbatników, pierników, 
cukierków, torty mocca, orzecho
we I Inne, znane ze swe] dobroel
Hi/rt Detal

Maszyny do szycia oobre, gwa
rantowane poleca: Skład maszyn. 
Bydgoszcz, Pomorska 21 (wejście od 
ul. Śniadeckich).

Maszyny do pisania, liczenia, po
wielacze. Kochanowicz i S-ka, Po
znań, Plac Wolności 13 •

Ilustrowany Kurier Polski poszu
kuje natychmiast mechanika samo
chodowego, stróża nocnego, woźne
go i jednego robotnika. Zgłoszenia 
do Administracji IKP, Bydgoszcz, 
Jagiellońska 17.

Technika Budowlanego do prac 
biurowo-technicznych zaangażuje. 
Prace kreślarskie daje do wykona
nia Biuro Architektoniczno-Kon
strukcyjne, Bydgoszcz, Dworcowa 61, 
m. 7, godz. 17—19.

REDAKCJA -GŁÓWNA I administracja 
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska nr 17-19

Redakcja warszawska i Oddział centralny
■w Wąrsrawie, ul.. Zulińskiego nr 3, ■. 
dyr. Oj^iz’afu red Edmund.Swidrińsk. 

zastępca red. Henryk Korotyńsk,

Oddziały;
POZNAŃ, ul, Dziełyóskieh 8, m. 2, dyr Oddziału rad. 
Hanryk Śmigielski; ŁÓDŹ, ul. Piełrewska 66, kler. Oddziski 
red. Czesław Gumkowski; GDYNIA-GDAŃSK, w Gdyni, 
ul. Abrehams 49, kierownik Oddziału red. Alojzy Mgclewkl; 
KRAKÓW, ul. Sławkowska 14, klar. Oddziału red. Ale- 
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WICE kier. Oddziału red. Stanisław Sukiennicki.'

Pododd z i a l.y, .
W GRUDZ'<DZU.' TORUNIU, GNIEŹNIE OSTROWIE

mMm Z*tż. OW. tafetwowycfc ZofcłaMw Wyd

Redaktor naczelny przyjmuje w redekcji 
głównej we wtorki i środy 
od godz, 10-fej do 12-tej 
> w redakcji warszawskiej 
w soboty od godziny 14—16
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